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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. |) 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. i 


Na stacjach kolęjowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb, 1. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje 


interesantów w sprawach redakcyjnych 


od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a, i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 


Rękopisów drobnych 


(Telefonu Nr, 20-22). Admnistracja — 
Nr. skrzynki pocztowej 570. 
redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 

== Wiersz. lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrołogja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz uonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmułej 
10 wyrazów. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. : Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


POLONIA PALACE HOTEL 


ALEJE JEROZOLIMSKIE 


wprost Dworca Wiedeńskiego. 


Adres te(egraficzny i telefoniczny Poionia-Warsz: 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłetowe i kosmetyka lekarska. f 
Leczenie cyghilisu salvarsanem Erlich-Hata „606* 1914 (wśródżyl» 

mię). Leczenie elektrycz slektrolizą (usuwanie szpecących 
włożów). oświetlenie kanalu (uretrostopia). Przyjmuje w czasie 
letnich miesięcy tylko od 4 do 3 pp. w niedziele od 10—2. 


r Henryk atom 


CHIRURG 


powrócił, 


Średnia Je 11. Telef, 14-22. 


1120 


Dr. N. Trachtenherz 
ulica Zawadzka He 6, 

b. asystent petersburskiego szpitala "miejskiego, 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych i 

niemocy płciowej. 1117—56 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie preparatu ERLICH—HATA 
606-914. Leczenie za RZE elektryczności. Godziny przyjęć 
od8—2 i od 6—9. Dla pań od 4—5. Oddzielna Potkala, 


Lekcje Tańca! 


Zapisy na sezon 1913/14 przyj muje 
Witold Lipiń ; 


Widzewska 47. Członek Frunęskiej A kadomjt 
KT Prołesorów Tańca w Paryżu. 
1129—, 


ołowa i czyny. 


W dyplomacji panuje nastrój 
optymistyczny. Posłowie wyjeżdża- 
ją na odpoczynek, a kierownicy po- 
lityczni biorą urlopy. Sprawy polity- 
czne przyjmują lepszy obrót — oto 
ogólne wrażenie, jakie otrzymuje 
się w danym momencie na Blizkim 
Wschodzie. 

Trudno odgadnąć, jakie warun- 
ki powodują ten optymizm i prze- 
pówiadają przyszłość w różowem 
świetle. Jeżeli „słowa“ znaczą coś- 
kolwiek, to oświadczenie posła ro- 
syjskiego w Rzymie, że „Rosja sta- 
nowczo zmusi Turcję do; poszano- 
wania paragrafów traktatu w Buka- 


reszcie“ powinny coś znaczyć. Czyż- 
by zostały wypo wiedziane w tym 
celu, aby zrobić wrażenie? 

„/musić* — to znaczy zastoso- 
wać szereg środków, które dałyby 
jakieś dodatnie rezultaty. Czy dyplo- 
macja ma na widoku zastosowanie 
podobnych środków? 

Dowiadujemy się ze słów fran- 
cuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, wypowiedzianych na jakimś 
bankiecie, że kryzys bałkański zbli- 
ża się: ku końcowi. -Ta pewność 
francuskiego dyplomaty musi być, 
ma się rozumieć, opartą na podsta- 
wach. A czy te podstawy nie są 
wypadkiem domkami z kart? 

Moment obecny jest niejako 
chwilą odpoczynku w europejskiej 
polityce na Bałkanach, i podczas ta- 
kich chwil mechanizm polityczny, 
nastawiony odpowiednio przez dy- 
plomację, ma działać automatycznie, 
Bojkot finansowy Turcji z jednej 
strony oraz presja, wywierana na 
Portę przez mocarstwa, z drugiej — 
oto dwa kierunki, w których toczy 
się obecnie dyplomatyczna praca. 

Jest to prawie idylla, o której 
prasa francuska twierdzi stanowczo, 
że celu bezwarunkowo nie osią: 
gnie. 

Najwięcej stanowcze oświadcze- 
nie wypowiedziała Turcja i zdobyła 
się nawet na akcję czynną. 

Telegramy donoszą  trwożliwa 
wieści o wtargnięciu oddziałów tu- 
reckich na terytorjum Starej But- 
garji. Czy to trzeba uważać za sta- 
nowcze „wtargnięcie?“ I czem po- 
wodowała się Turcja kiedy przystą- 
piła do wykonania tego kroku? T 
jeżeli wojska tureckie przeszły Ma- 
ricę — to co znaczą wypowiedziane 
przez dyplomację słowa, kiedy wszy- 
scy widzą wręcz przeciwne czyny? 

Chociażby nawet wtargnięcie 
turków w granice Starej Bułgarji 
miało na celu zmuszenie ostatniej 
do traktowania o pokój, to jednak 
cała ta akcja nie zmienia postaci 
rzeczy. Cisza, jaka nastąpiła w dy- 


FRYZJERSKIE 


i komfortu. 


cure, 


salony: męski i damski, 
według ostatnich wymagań hygieny 
Najmodniejsze kreacje fryzjerskie dla dam, wykonane 
we własnej pracowni według wzorów zagranicznych. 
według ostatnich wymagań kosmetyki naukowej. 
Dział perfumeryjny bogato zaopatrzony w ostatnie nowości. 


urządzone 


Kalotechnika 


Manicure. Pedi- 


Wielki wybór grzebieni i ozdób do głowy. 


plomacji, może zostać przerwaną 
przez wydarzenia o wielkiem zna- 
czeniu politycznem. 


Stacje Męki: Pańskiej 
na Jasnej Górze. 


W niedzielę nastąpi uroczyste poświę- 
cenie Stacji Męki Pańskiej na Jasnej Gó- 
rze w Częstochowie, 

Czternaście monumentalnych pomni- 
ków dłuta Piusa Welońskiego z kolcsalne< 
mi piedestałami pomysłu architekta Stefa- 
na Szyllera stanęło na murach klasztor- 
nych, Przez nie wygląd dotychczasowy 
Jasnej Góry zmieniony do niepoznania, Za- 
miast nagich wzgórz skalistych, dziś — 
przecudne kwietniki, szemrzące fontanny. 
Artyzmowi figur i piedestałów — dzielnie 
dotrzymuje placu, doskonałe przeprowa- 
dzenia niwelacji gruntów. 

Odlewy Stacji wykonano w kraju, po 
obliczeniu bowiem kosztów cła i przewozu 
w sumie 35,000 rb., zaniechano robót 
granicą, założono natomiast wielką adlew= 
nię za rogatkami. Każda ze Stacji waży 
300 do 400 pudów, figury modelowane by- 
ly przez Piusa Welonskiego w pracowni 
jege w gmachu b. zamku królewskiego. 

Pierwsza Stacja Męki Pańskiej we- 
dług rłów artysty twórcy, była dwukrot= 
nie unicestwianą, zanim sprostała wyma- 
ganiom artysty. 

Wśród Kalwarji wszystkich krajów 
katolickich największą mamy w Lourdes, 
gdzie grupy stacyjce liczą po 8 do 11 li- 
gur naturalnei wielkości. 

Stacje budować żŻaczęto za rządów 
przeora Rejmana, dokończono za 0. przeo- 
ra Welońskiego. 


Z Cesarstwa. 


-+ Dżuma. W uroczysku Alibek—Ko- 
pa, aa Kirgizkim stepie zmarło 6 osób na 
dżumę. 

„| Skarb.  Włościaniń 2  Bessaribji, 


niejaki Rotar, podał na Najwyższe Imię za- 
wiadomienie, że na wierzchołku góry Megura, 
Bieleckiego powiatu jest zakopany olbrzymi 
skarb, ukryty tem dawnemi czasy przez [lo< 
ra Kalimonjasa i Grzegorza Kolimasa, hospo- 
darów rumuńskich. Rutar prowadzi psszu- 
kiwania już przeszło dwa miesiące i dokopał 
Się do potężnego moru z kumienia, Guberna- 
tor beszarabaki delegował na miejsce urzęd= 
ników do przeprowadzenia śledztwa, 


Z Litwy i Rusi. 


CJ Za „szkołę połską'. Sąd okręgowy 
kijowski bez. udziału sędziów przysięgłych 
rozpoznawał w tych dniach sprawę niejakiego 
Teodora Mentyckiego, oskarżonego o utrzymy- 
wanie „tajnej szkoły polskiej” we wsi Maka- 
rowsku powiatu kijowskiego. 

W rzeczywistości, polieja, która na she 

tek czyjegoś donosu, zjawiła się pewnego 20 
rańku styczniowego w Chacie Mentyckieg: 
zastała tam ośmioro, dzieci włościan mi 
wyćh nad elementarzami i podręcznikami w 
języku polskim i rosyjskim. 
K) Badani Świadkowie zeznali, iż Meutycki 
uczył dzieci w Budzie Makarowskiej, chodząc 
ad chaty do chaty; gdy zaś nie mógł wycho- 
dzić z domu, (ponieważ często zapadał na no~ 
gi) wówczas dzieci przychodziły na naukę do 
niego. 

Po przesłuchaniu świadków sąd skazał 
Mentyckiego na 3 rb. grzywny. 


Bronił oskarżonego adw. przys. M. Mic- 
kiewiez. 
"] Emigracja. Jak się dowiaduje „Ki- 


jewskaja Myśl” w ubiegłym miesiącu wyemi- 
grownio za pośrednictwem kijowskiego biura 
emigracyjnego do Gulwestonu 368 żydów, O- 
gółem w tym roku wyemigrowało 1,850 ży- 
dów cbu płci, 


. 
Informacje. 

Ulgi dla uczących si 

Ministerjum oświaty rozesłało do kus 

raterów okręgów naukowych ceyrkularz o 

tem, że ministerjum finansów A 

właściwe ulgi biletowe na kolejach zasto- 
sować i do wyższych szkół prywatnych. 


Ograniczenia emigracji. 
Obecnie opracowuje się nowe- prawo 
o emigracji, według którego z prawa emi- 
gracji będą mogli korzystać tylko osoby 
mogące zapracować. Że swej strony rząd 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
pragnie zabezpieczyć przemysł amerykań: 
ski'od nupływu robotników z Rosji i uwa- 
ża za niezbędne zgodzić się na emigracją 
tylko tych osób, które będą mogły wyka- 
zać określony zaribek w Ameryce. 


Kinematografy w pociągach. 


Do ministerjaum komunikacji zgłosiło 
się towarzystwo kinematograficzne „Eks- 
press" o pozwolenie przyczepian'a do po- 
ciągów bezpośredniej komunikacji wago- 
nów, w których będą dawane przedstawie- 
nia kinematograficzne. © Firma chce dawać 
przedstawienia za opłatą 50 kop. 

Szkoły a pożary. 

Ministerjum oświaty ma wiosnę r. b. 
Tozesłało kuratorom okręgów naukowych 
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okólnik o potrzebie dokonania oględzin 
gmachów szkolnych dla zbadania, czy nie 
grozi im niebezpieczeństwo pożaru. 

Rozpatrzywszy materjały kuratorów 
okręgów nankowych w tej sprawie, minis- 
terjum opracowało szereg zarządzeń prze- 
ciwko pożarom w ezkolach, 

Ministerjum zaleca bezwarunkowo bu» 
dowaniestudzień na podwórzach szkolnych, 
sadzenie drzew pomiędzy gmachami, urzą: 
dzanie ogniotrwałych schodów i kontra- 
markarni, wreszcie zaopatrzenie wszystkich 
gmachów szkolnych w narzędzia przeciw= 
pożarowe, 

Nadzór nad instytucjami kredytowemi, 


Ministerjam skarbu złożyło Radzie mi. 
mistrów celem wniesienia do Dumy projekt 
organizacji nadzoru na działalnością prywa= 
tnych instytnoji kredyto ych. 


Etaty seminarjów nauczycielskich, 


Miviaterjum oświaty oożyłu Radzie mia 
nistrów projekt prawa o =, sh etatach ine 
Btytutów i seminarjów nanozycielskich, 

Zaprojektowane znacznie polepszyć stau 
materjalny personelu tych iustytutów i semie 
parjów, 


Z Królestwa. 


$ Napad bandytów i rabunek. 
Na powracających wozem do wsi Wysokie, 
w pow. Krasnostawskim: Bzyję Wajzenfelda, 
Abram Luksenberga i innych, około «sady 
Zielona, gm, Krzczonów na drodzę do Turo. 
bina, napadło czterech bandytów, nzbrojonych 
w rewolwery i zagroziwszy śmiercią, poczęli 
plądrować im kieszenie, zabrawszy Wajzentel- 
dowi 27 rub, 50 kop., Luksenbergowi 40 
rubli, zbiegli do lasu przez nikogo nie ści- 
gani, 

$ Wybryk przyrody. Dźdżyste te- 
goroczne lnto wpłynęło na urodzaj grzybów 
nietylko ilościowo, ale także jakościowo. 

Nio też dziwnego, że często znajdują po- 
Bzukiwacze tych specjałów dotychczas niewi- 
dziane okazy. 

Okaz nadzwyczajny znalazł mieszkaniec 
osady Książ Wielki, Ludwik Binek, w lesie 
margrabskim: grzyb o Średnicy 16 cali, wagi 
7 funtów. 

Grzyb ten jaknajlepszego gatunku nabył 
właściciel majątku, p. Zdziechowski, który, 
zakonserwowawszy go należycie, odesłał do 
Warszawy. 

Szczęśliwy znalazca zaś otrzymał w dą- 
rze furę drzewa i nieco gotówki, 


Z Warszawy. 


() Z wystawy — „Królestwo 
mody*ć. Na urządzanej w Warszawie pod 
tą nazwą wystawie fachowej mody jedno z 
poważniejszych miejse zajmie dział, poświę- 


cony literaturze i czasopiśmiennictwu. W dzia- 


le tym, powierzonym znanej i ruchliwej fir- 
mie księgarskiej R. Wende i S-ka w War- 


mzawie, oglądać będzie można wszystkie cza- 
Bopisma, poświęcone modzie nie tylko pol- 
kie, ale i ukazujące się w invych językach. 
Niemniej obfi przedstawiać się będzie zbiór 
różnych dzieł i publikacji, traktujących o 
modzie, jako ezynniku artystycznym, społecz= 
nym i t. d we wszystkich jego przeja* 
wach, 


2 sąsiedztwa. 


X Zebranie organizacyjne 
kasy w Zgierzu. (c) W sobotę, dnia 
80 b, m. o. godzinie 6-ej wieczoremi, w loka- 
lu p. Gustawa Graebscha przy ul. Szczęśliwej 
w Zgierzu, odbędzie się organiżacyjne zebro- 
nie I zgierskiej kusy pogrzebowej, [Porządek 
dzienny zebrania obejmuje wybory członków 
zarządu. 

X Budawaą mostu. (c) W Juljano- 
wie, w pobliżu urzędu gminy Radogoszez, 
prowadzone są od kilku dni roboty około 
budowy nowego mostu azosowego. Z tego 
powodu komunikacją kołowa odbywa się w 
tem miejscu tylko po lewej stronie szosy, 
Budowa mostu potrwa kiika tygodni. 

X Do Częstochowy. (c) W nie- 
dzielę, dnia 31 b. m. wyruszy kompanja do 
Częstochowy x os. Kazimierza, w pow. łódz- 
kim. W pielgrzymce tej, której będzie prze- 
wodził Marcin Gumulski, weżmie udział około 
200 oBób, 

X Oświetlenie w Zgi :rzu. (c) 
Niektóre ulice Zgierza są tak skąpo oświe» 
tlone, iż wieczorem panują na nich z tego 
powodu znpełne pustki, każdy bowiem woli 
omijać takie ulice, niż narażać się na poła- 
manie nóg lub napaść ze strony rzezimiesz- 
ków, Do takich upośledzonych vlie zaliczyć 
należy przedewszystkiem ulicę Strykowską 
na przestrzeni od Wysokiej do Wesołej, wy- 
noszącej około jednej czwartej wiorsty, gdzie 
biema ani jednej latarni. A przecież. ulica 
Strykowska to główna ziterja komunikacyjna 
łącząca miasto ze stacją kolei kaliskiej. 

X Pożar w Zgierzu. (c) Dziś o 
godzinie 2-ej i pół po północy, w Zgierzu na 
Przybyłowie spłonęła stodoła napełniona zbo- 
żem i sianem, należąca do Tow, akc, „Lorentz 
i Krusche*, Przy pożarze czynna była agier- 
ska straż ogniowa ochotniczą. Straty wynoszą 
zgórą 2,500 rb, 


Kalendarzyk. 


tyna B. 
ecie głowy św, Jana. 
Imiona słowiańskiej dziś Wyszomir 
jutro Racibor bł. 
Wschód słońca og.6 m; 6 
Zachód „8 54 
Długość dnia | 118 ù 48 
Podług obserwacji vpry 
M 85, 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 120 
Pełudn. o g. 12 140 
> ż Wozorajo g. 8 w. 184 
Minimum 119 ciepła BARO- 759 najniżej 
Maximum 140 „ METR: najwyżej — 

Hygrometr 65% wilgoci. 

Park Staszica, Codziennie koncert 
orkiestry W. S. O. pod dyrekcją A. Sielskiego, 

Bibljoteka Štebe! skich. (Mikołajew- 
eka 59) otwarte codziennie od g. 9-ej do 8-oj 
wieczorem, »w niedzielę 1 éwięta od l-ej do 
3-6j PP. 

Gzytolnia pism Tow. „Wiedza! 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska vr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do O-ej wiecz., a w Święta i niedziele od 1% 
rano do 10 wiecz, 


KRONIKA. 


Telefon Łódź—Piotrków, 

Budowę linji telefonicznej Łódź —- Piotr= 
ków przez Tomaszów rawski już ukończono. 
Stacje telefoniczne mieścić się będą przy 
miejscowych biurach poczty t telegrafu. O- 
twarcie nowej linji telefonicznej nastąpi praw- 
dopodobnie w końcu bieżącego tygodnia, 
główosy zarząd poczt i telegrafu określi wy- 
sokość opłaty zn rozmowę. 

Nowa linja telefoniczna ma wielkie zna- 
czenie dla Lodzi, którą łączą liczne sto unki 
z Piotrkowem, jako miastem gubernjalnem. 
Wiel spraw, dla których obecnie trzeba 
jeżdzić do Piotrkowa, co zabiera dużo czasu 
i naraża na znaczne koszta, będzie można zg- 
łatwiać telefonicznie, 

Z Tomaszowem rawskim łączą Łódś 
ożywione stosunki handlowo-przemysłowe. 

, Nowe Tow. pożyczkowo-oszczędno- 
ściowie. 

Piotrkowski komitet gnbernjalog do spraw 
związków i stowarzyszeń zatwierdził ustawy 


ciepła. 


następujących Tow. pożyczkowo-oszczędno= 
ściowych. 
1) Retkińskie chrześcijańskie Tow. po- 


życzkowo-oszczęduościowe z działalnością w 
niektórych wsiach gmia: Bruss, Widzew i 
Rszew, Wysokość udziałów 50 rb., pożyczek 
200 rb, i na zastaw 1,000 rb. 

2) Rogowskie Tow. pożyczkowo-oszczęd- 


nościowa z działalnością w gminie Mroga- 
Dolua. Wysokość udziałów 30 rb, peżye 
czek. 300 rb. 


3) Głowieńskie żydowskie Tow. pożycz= 
kowo-oszczędnościowe, Wysozość udziałów 20 
rb., pożyczek 300 rb. 

4) Lubocheńskie Tow, pożyczka 
czędnościowe z działałnością w gminie Lu- 
bochnia, Wysokość udziałów. 20 rb., poży- 
czek 300 rb. i pod zastaw 1,000 rb. 

5) Sakowiekie Tow, poż: oszczędna 
ściawe z dz ałalnością w gminach Stara< Wieś 
i Regnow w pow. Rawskim, Wysokość 
udziałów 30 rb., pożyczek 300 rb. i na gas 
staw 1,000 rb, 


Nafta zagraniczna. 
Wobec strajku w Baku zezwolono na ze- 


4) 
MARK TWAIN, 


Banknot na miljon === 
funtów szterlingów. 


Bubjek zmienił nieco wyraz 
mle nie przestawał mówić 


twarzy, 
takimże tonem. 

— Nie chciałem pana obrazić, ale 
muszę powiedzieć, że niepotrzebnie się pan 
troszczy o to, czy możemy rozmienić pań- 
ski banknot, czy nie, Mogę pana upewnić, 
że możemy, 

Wledy wyjąłem szybko banknot i po- 
dałem mu, mówiąc: 

— A, w takim razie — doskonale. 
Przepraszam i proszę o resztę, 


Subjekt wziął banknot z jednym z 
tych uśmiechów, który rozlewa Bię po ca- 
łej twarzy, tworząc na niej zmarszczki, 
fałdy i robiąc ją podobną do powierzchni 
stawu, gdy ktoś doń wrzuci kamień, Kie- 
dy zaś, biorąc banknot, rzucił nań wzro- 
kiem — twarz mu pożółkła a uśmiech za- 
Btygł, ekamieniał, Nigdy do tej pory nie 
wńdziałem, aby uśmiech mógł tak utrwalić 
się, że tak powiem—uwiecznić się na twa- 
rzy. Niezwykłą minę pracownika spost- 
rzęgł nareszcie sam pryncypał i przybiegł 
sobaczyć, o co chodzi, 


— Co takiego?—spytał żywo.—0 co 
idzie? 


— O nie, odrzekłem, Czekam na re- 
Bztę. 

— No więe prędko dawaj gentlema: 
nowi resztę, Teddy. Ruszajże się. 

— Ba, łatwo to mówić, sir. 
zobaczyć, 

Pryneypał wziął banknot do ręki, ci- 
cho, ale wyraziście, gwizdnął, potem rzucił 
się do stosu porozrzucanego ubrania i za- 
czął pośpiesznie rozrzucać je, mrucząc: 

— Sprzedać eksentrycznemu miljone- 
rowi taki podły garnitur! Ach, Teddy, 
jesteś skończonym osłem! Co rusz, to po- 
pełnisz jakieś głupstwo! Wystraszasz od 
nas wszystkich miljonerów, bo nie umiesz 
odróżnić miljonera od włóczęgi, Aha, jest 
to, czego szukam. Proszę pana, niech pan 
zdejmie to ubranie i wrzuci je do pieca. 
A teraz niech mi pan wyświadczy łaskę i 
włoży ten oto kostjum. Teddy, przyni 
bieliznę, kołnierzyki i krawaty! Tak, u- 
branie jest świetnie zrobione, Robilismy 
je na zamówienie dla jakiegoś zagranicz- 
nego księcia, który musiał zostawić je u 
nas, a wziąć kostjum, odpowiedni do żało- 
by, gdyż jego matka właśnie umierała, ale 
nie umarła. Ale to wszystko jedno, nie 
możemy przecież czekać do nieskończoność: 
ci. OWU Spodnie leżą na panu prze . 


Proszę 


y: 
nie! Mało przepysznie—bosko! Teraz k 
mizelka. Ach, cudownie, Teraz surdut — 
Boże! Niech pan sam spojrzy, Przez całe 
życie nie zdarzyło mi się zrobić tak do- 
skonałego ubrania! 

Wyraziłem zadowolenie i ja. 

:— Cudownie, sir, cudownie! Ale to 
jest dobre tylko do czasu. Zobaczy n, 


jaki garnitur zrobię pana na zamówienie. 


Nr. 5. 


= ia 


wóz s zugranicy bez cła nafty dla wszyet 
kieh konsumentów do dnia 29 grudnia r. b. 
Oddział w Łodzi. 
Warszawskie Stow. kupców polskich po- 
stanowiło otworzyć filją w Łodzi, 
Ufgowa taryfa ua wyctawę w Często- 
how 


Wobec otwierającej się wystawy rolni- 
czej w Częstochowie ustanowiono ulgowy ti- 
ryfę ma przewóz eksposatów na ię wy- 
stawę, 

Z magist">tu. 

Magistrat m, Łodzi uchwalił oddzć część 
robót brukarskich p. Goszczyńskiema, a drue 
ga część petersburskiemu Tow, ulepszonych 
bruków. Kosztorys robót obliczono na 108,090 
tubli, 

© kanalizację. 

Warszawski jeneralny konśulut belgij- 
ski zwrócił się do miejscowego magietrału © 
przesłanie warunków, na oddanie robót kanas 
lizacyjnych i wodociągowych w Łodzi, Zdaje 
się, że magistrat nte będzie mógł przesłać 
żądanych warunków, ponieważ sprawa budow 
wy kanalizacji i wośociągów w Łodzi utkngła 
w ministerjum, 


0: 

Wezoraj przybył do Hodzi towarzysz 
prokuratora Warszawskiego sadu okręgowego 
p. Jewdokimow i sędziowie śleczy do spraw 
szczególnej wagi pp  Orłow i Matwiejew, 
Przesluchiwano wiele osób, 

Profesor muzyki p. Feliks Faipern 
wrócił z zagranicy, 
Z fabryk. 
W ciagu mtatsich 2 dni w fabryce 
Tow, akc. Krusche i Endera w Pabjanicach, 
zapisała się sosezna liczba robotników, wobso 
czego fubryza dziś lub najdalej jutra będzie 
urachomiona, : 
Jasnewidzący „Łodzinskij Listok tt, 

Poczytny ten organ dawno już ma- 
rzył o tem, by uszczęśliwić swych czy- 
telników badaj jedną oryginalną własną 
informacją i nareszóre cel osiągnął wczo- 


raj, komunikująe, iż wtorkowy numer „No- 
wej Gazety Łódzkiej" skonfiskowany został 
za artykuł „O bezrobotnych“. 

Wiadomość ta jest 


zgoła fałszywa, 


miennym jest jednak objaw „jasnowidze- 
pia“. „Ładzinsk. Swistka”, 

Składając na tem miejscu hołd nie- 
znanym dotąd cnotom subsydjowanego 
przez miasto organu, prosimy jednakże re- 
dakcję jego, Dy va przysziość nie robiła 
nam... reklamy w sferze czytelników „Bb. 
L.“ i wogóle nami się nie interesowała. 
Będzie to dla nas zdrowiej, specjalnych zaś 
nagród za „jasuowidzenie* miasto nie 
udziela. 


Benefis Namysłowskich. 
Krótką była tegoroczna gościna orkiestry 
włościuńskiej dyr. Namysłowskiego w Łodzi, 
a jeduuk jak miłe i na jak długi czas pozo= 
atawi w naszych sercach wrożenia.. Całe lato 
przeszło nam pod zoakiew viepogody; mokry 


P jt Teddy, pióro i papier. Pisz: dłu- 
gość 32... i tod. 

Zanim zdażylem wyrzec słowo, on 
już zdążył zmierzyć mię ze wszystkich stron 
i wydawał rozkazy eo do szycia fraków, 
porannych ubrań, szlafroków i t, d. 


— Ale, panie drogi, ja nie mogę za- 
płacić panu za lo wszystko, li, jeżeli 
pan bie zgodzi się czekać nieokreślony 
czas, ałbo nie zmieni mi tego banknotu, 

— Czas nieokreślony? To. za słabe 
powiedzenie, sir. Wiecznie! oto dobre o- 
kreślenie. 'Deddy, przypilnuj, żeby wszy- 
stko było natychmiast uszyte i odeszlij do 


mieszkania, Mniej ważni klijenci mogą 
poczekać. Zapisz adres gentlemana i... 

— Ja wlaśnie przeprowadzam się ze 

starego mieszkania, a dokąd, jeszcze - nie 
wiem, W każdym razie zajdę tu i zosta- 
wię swój adres" 
Bardzo dobrze; sir, wyśmienicie, 
proszę kiedy pan zechce, Pozwoli 
pan, go odprowadzę do drzwi. Tak, du 
widzenia, Bir, do widzenial... 

'feraz już wiecie, czytelnicy, 
się stało, Od tej pory zupełnie spokojnie 
i naturalnie zacząłem kupować wszystko, 
co tylko mi było potrzebne, okazując mój 
banknot i prosząc o resztę. Po tygodniu 
byłem już zaopatrzony we wszystko, czego 
tylko zapragnąłem i mieszkałem w eleganc- 
kim hotelu przy Hanower square. Obiady 
jadałem w tymże hotelu, ale śniadania wy- 
łącznie w skromnej garkuehni Harrisa, 
gdzie po raz pierwszy napełniłem żołądek 
na rachunek owego banknotu. Po całej 
okolicy rozeszla się pogłoska, że jakiś fdzi- 
weak — cudzoziemiee, który noei w każdej 


jak to 


kieszeni kamizelki po miljonowy m bankno- 
cie, jest opiekunem jego zakładu. Tego 
było dosyć, aby z maleńkiego przedsiębior- 
stwa jadłodajnia Harrisa zamieniła się na 
obszerny hotel, stale. zapełniony klijentelą. 
Harris byl mi tak wdzięezny, że miłą na- 
rzucał mi pożyczki nie chcąc nawet słu- 


chaś o odmowie. I oto przy całej swej 
nędzy, mogłem naprawdę żyć i wydawać 
pieniądze, jak miljoner, Wiedziałem, że 


= 


prędzej, czy później, nastąpi krach, ale kies 
dy już raz wpadłem w wodą należało zlbe 
pływać, albo utonąć. 


Oprócz tego w całej tej sprawie była 
pewne tragiczne zabarwienie; ciagla obawa 
niebezpieczeństwa, która silniej występowa»= 
ła w nocy. Wtedy nie mogłem spać, rzu- 
całem się na łóżku, a gdy zasnąłem, mę- 
czyły mnie jakieś widziadła, Ale przy we- 
sołem dziennem świetle cały tragizm po- 
łożenia ginął i, spacerując po ludnych i 
gwarnych ulicach, byłem szczęśliwy bez- 
granieznie, poprostu upajałem się swem 
szczęściem. 


A było to zupelnie naturalnem: byłem 
teraz znakomitością stolicy, a to wystarcza= 
ło, by mi zakręcić w głowie. Nie można 
było wziąć do ręki jakiejkolwiek angiel- 
skiej, irłandzkiej lub szkockiej gazety, by 
nie znaleźć w niej wzmianki „o człowieku, 
który nosi miljony w kieszonkach kami- 
zelki* i wszystkich jego ostatnich czynach 
a nawet słowach. 


ta. e. nh 


SZZŚ 
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Jeduakże gdy dyrektor Namysłowski w 
górę podnosił swą pałeczkę, rozpogadzało się 
niebo.—chmury znikały z horymoata i a twa- 
rzy okopconych łodziaa i sasmucomych łodzia« 
uek:—słońce zalewało potoksmi światła i roz- 
grzewało rodzianem ciepłem spcagnione dusze 
i duszyczki... 

Dzisiaj—benefis Karola i Stanisława Na» 
mysłowskieh. Wynsgródźmy im dotychcsa80= 
wą uiegóścinność Łodmi i niełaskawość aury, 
rospogódźmy czoła i serca dzielnych dyrekto- 
rów — zapełnijny ogród bełenowski, który 
niech rozbrzmiewa dzisiaj nietylko echem 
muzyki włościan, loog i gramotami oklasków 
mieszczan. 

Ze szkół. 

W drugiej łódzkiej azkola handlowej 
przy ulicy Dzielnej X 52 wykłady rozpo- 
czuą się w d. 9 września. 

Urstein. 

W dniu jutrzejszym uroczystość w 
teatrze Mantenfla, wobec której walki by- 
ków w Hiszpanjisi zabawy w Poznaniu — 
są niczem. Trudno nawet znałeźć odpo- 
wiednią miarę, by określić ściśle, czem są 
występy jutrzejszego benefisanta p. Józe- 
fa Ursteina. Trzeba go widzieć i słyszeć. 
Gdy śpiewa, chciałoby się, by śpiewał bea 
końca, gdy sypie dowcipy, — by sypał je 
bez miary, gdy recytuje swój słynny „Te- 
lefon*,—by „tełefonował* aż do utraty przy” 
toraności, Ale Urstein nigdy na soepie nie 
raci przytomności, nawet wtedy, gdy za- 
słona ze śmiechu pęka i spada... Wówczas 
publiczbość podnosi wrzawę, a duch z za 
sceny podnosi zasłonę — raz, drugi, trzeci, 
dziesiąty. 

Publiczność rozrywa swojego ulubień- 
ca (dlatego taki mały!) za to, że om nigdy 
nie -saczędzi jej najponętniejezych rozry* 
wsk, poczynając od uroczych piosenek, a 
ac Ć na: kekietliwem połyskiwaniu ły- 
sinkę. 

„ Powtarzamy; Ursteina trzeba widzieć 
ı Błyszęć,—i kto siebie miłuje, niechaj to 
uczyni jutro w dniu benefisu artysty, gdy 
Uratein popisywać się będzie w pełni hu- 
moru i życia. 

— Mili sąsiedzi. 

W domu.N 49 przy ulicy Radwańskiej 
wieska robotnik, Filip Piwowarski s żoną, 
Wczoraj z powodów niewiadomych sąsiedzi 
wacesgii z: małżeństwem P. kłótnię, która 
wkrótes zamieniła się w bójkę, P, wyszli 
3 batali tak poranieńi, że musiano we- 
D dla opatrzenia ich Pogotowie, 5 

— Przy pracy. | x e 

„Belena Zamerfeld, robotuica fabryki Kin- 
dermana przy ni, Łąkowej N 1, z wyczerpa+ 
nią padła na ziemię zemdlona. Samowiedzę 
przywrócił jej lekarz Pogotowia. 

— Przy budowie domu NM 78 na ulicy 
Długiej został zraniony w głowę cegłą, 
spadłą z rusztowania robotnik, Stanisław 
Wąsik. oj r 

” — W browarze pray ul. Widzewskiej Ne 
41 ułegł okaleczeniu pizda windę robotnik, 
Waclaw Rajkowski, `! 

pe T Zwyczerpania. 

a Wezoraj wezwano „Pogotowie na ulicę 
Brednią, gdzie zemdlała na ulicy w wyczer= 
pinia sił Jozefs Albe. Jak się okazało, A. 
trzy däi nie mig jadła. 


Teal, 


miizyka i sztuka. 


Personel dramatu i komedji przy ulicy 
Cegielnianej starowią: 
|... Pp. Bolesiawska, Baranowska, Bachner 
Chrzanowska, Jasińska, Jarocka, Kietlicz, Lo- 
y Orlowska, Pieńkowska, Ró- 


1 Jolę kierownik) Bogusiński 
(Geżyzerjj, Olalewicz, „ Jarszowski, Jabłoń 
ski, Kołakowski, Kwiatkowski, Kapczewski, 
Łabęcki, Machajski, Niedźwiedzki, Orzechow= 
ski. Wolski, Zborowski, i 
Teatr Popularny. 

4 Próba jgneşalnsimopary Moniuszki, Hale 
ka“ /odbądzie. iew ipigtak, 

„Hajke śpiewać będą na amiang ppa 
Marja Otto i Wiesława Venedi. Jontka śpie- 
wać,będeja p. Lucjusz Morawski tenor opery 
lyowskiej kusza Dy Władysław  Ochryma- 
wissa Zośją dychai a. Brogh wicz. 

aa Peroomol,operelkowy przygotowuje na 
przedstawienie,popołądaniowe w. niedzielę 
operetkę Elenora „Węńg. kobiet" s pp. L. 
Rogińską, 2), Orwiegx Sayyiokim — Bzczawitńe 
skim j-4, Grodaiekju „rolach głównych. 

Werwtorek wystawioną będzie poraa 
pierwszy w Kadzi.oporetką, w 3 aktach Gil- 
herta- p tą. „OrizOpi í 

l Weoperetu „aaprezentuje się poraz 
vievwszy młoda, »JaQz, bardzo utałentowana 
woderiliątka pauza, S$, Claira 


Primadonna opery. 

W zamieszczonym wczoraj wykazie osób 
należących do zespołu artystycznego opery i 
operetki, pominięte zostało przez przeoczonie 
nazwisko pauny Marji Stilfried-Ottówny, u= 
ozenioy prof, ĘBandrowskiego fw Krakowie, 
utalentowanej śpiewaczki, zajmującej u nas 
stanowisko primadonny opery. 


Skrzynka do listów. 


Niesprawiedliwa napaść. 
Śranawvy Panie Redaktorzeł 


Uprzejmię proszę Szan. Redakcję o za- 
miessczenie poniższych uwag na łamach po- 
czytnej „Gazety”. 

Z oburzeniem i niesmakiem wyczyta- 
łem we wczorajszym numerze „Nowego. Kur- 
jera Łódzkiego” notatkę w kronice pod tytu= 
łem: „Księża się bawią", zawierającą niby— 
to „nowy kwiatek s bukietu księżowskich 
wybryków*, a w rzeczywistości —brutałoą na= 
paść na osoby stanu duchownego i dwie da- 
my, znajdujące się w ich towarzystwie. 

Reporter skorzystał z nieszczęśliwego, 
leca drobnego przypadku, który zdarzył się 
jednej z dam (w wieku Średnim), towarzy- 
Bzących, dwum księżom (przyjezdnym) w re- 
stauraeji „Louvre'*. Wnet po przybyciu do 
lokalu, pani ta zasłabła, tak, iż trzeba było 
cució ją wodą kolońską. Ot i wszystko. 

Wypadek ten  przedstawiocy został 
przez reportera, jako epilog libacji, w której 
„damy z demi—monda, pocieszająco kaięży 
celibat" udsiał brały;—osobnik ten, pisze, że 
„sawartość przeładowanego żołądka poczęła 
spływać obficie na sutannę księdza”, który 
„trejterował*, gdy „się uspokoiły wzburzone 
wnęśrzności towarzyszki”. 

Tak ohydnych obrazów prasa 
dotąd nie zamieszczała. 

Pojmują, iż można w stosunku do ko- 
ścioła, do spraw wyznaniowych, dn ducho- 
wieństwa zajmować stanowisko * krytyczne, 
Istnieją wszak różuorodne poglądy, prźeko- 
mania teorje i zasady, Lecz nawet nieprzejed- 
nany przeciwnik kościoła i stanu duchowne- 
go, nie pozwolił sobie dotąd nigdy  bezcze* 
ieić, zohydzać i rzucać kalumnie na zupeł- 
nie miezuane, pojedyńcze osoby tego Stanu 
sa te jedynie, że, przybywsjąc du obcego 
miasta, wstępują do restauracji, by się. posi- 
Jić, i to do pierwszorzędnego lokalu, w któ. 
rym, jak wiadomo, bywa ajlepszs ` publiez- 
fńość, rodziny szanujące się i godne Bza= 
cunku. 

Nie wiem wprost,jak nazwać owego repor* 
tera, który bez wahania, nazywa niezaana 
mu, nawet z widzenia, panie—demimond'ów= 
kami, i przytem przezornie chowa swe au- 
torstwo za Kterką." 

Przeciwko nadużyciom wolności prasy 
takich indywiduów — protestują energicznie i 
mam nadzieje, że w tym próteście nia pozo* 
stanę odasobuiony. 

Połączą się ze mną wszyscy ludzie do» 
brej woli, bez względu na wyznanie i na 
ich stosunek zasadniczy do spraw wyananio* 
wych. 


polska 


Z poważaniem 
Marceli M...skt, 


Ostatnia poczta. 


POZNAN. W sprawie powybijania szyb 
w winiarni „Bazaru Polskiego“ dodać nales 
ży, że zniszczone zostały dwie tablice mars 
murowe, obramowania drzwi i kolumny.Obla« 
no także atramentem wejście do „Bazaru“, 
którego od dziś strzeże policja i wojsko, 

Zderzenie pociągów. 

MADRYT. Wczoraj koło stacji Arri- 
golagas na torse kolejowym Bilbao Madryt 
zderzył się pociąg nadzwyczajny, zapełnio- 
ny turystami z pociągiem towarowym. 

Maszyny i przednie wagony obu po- 
ciągów zostały zdruzgotane. Konduktor po- 
ciągu towarowege został zabity, 22 turys= 
tów śmiertelnie ranionych. 
Gołuchowski marszałkiem krajowym. 

WIEDEN. „Neue Freie Pressó* 
donosi ze Lwowa, że ponowne mianowa- 
nie hr. Gołushowskiego marszałkiem krajo- 
wym niebawem nastąpi. 

Niedozwołony romans, 

KRAKOW. Policja aresztowsła tutaj 
pewnego hindusa z Bombaju, którego przy- 
wiosła sobie pawna arystokratka a miejsco- 
wości kąpielowej i utrzymywała z nim. nie» 
dożwołone stosunki, Poniewaź usiłował wy- 
ravsić na arystokratce większą sumę pienię: 
dzy, policja wydaliłu go i chciała z powro« 
jem odesłać do Bombaju 


<towi włoskiemu swoje ubolewanie i 


Telegramy - 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 27/8, 
Tytuł Kokowcowa, 


PETERSBURG. Rozpiuszezona pogło- 
ska, jakoby Kokowcow miał otrzymać tytuł 
hrabiowski, jak sapewniają osoby dobrze 
poinformowane, daleka jest urzeczywikt- 
mienia. Przedtem otrzymać ma Kokowcow 
odpowiednie ordery. 


Związek bałkański. 
PETERSBURG. Krążą pogłoski, że 
organizuje się nowy związek państw bał- 


kańskich przy współudziałe mocarstw trój- 
porozumienia. 


Nastrój opozycyjny. 
PETERSBURG. Przybyli z prowincji 
działacze społeczni zapewniają, że nastrój 
opozycyjny wzmaga się. 
Choroby sezonowe. 


PETERSBURG. Zwiękazyła się ilość 
zastabnięć na tyfus brzuszny i- dyzenterję, 


Echa rabunku. 


PETERSBURG. Minister spraw we» 
wnętranych, Makłakow, zwrócił uwagę na 
to, że dotychczas nie wykryto bandy, która 
rozbiła 2 kasy na dworcu kolejowym fin- 
landzkim, 

Policja zapewnia, że trafiła na ślad 
bandy, lecz pragnąc wykryć wszystkich jej 
członków zwłeka z aresztowaniem, 


Demobilizacja i manifest. 


BIAŁOGROD. Główna kwatera armji 
serbskiej zostanie rozwiązana w nadcho- 
dzącą niedzielę. Obecnie nastąpiło uwol- 
nienie z szeregów wszystkich rezerwistów. 
Urzędowo zapewniają, że zupełne rozbro- 
jenie ukończone zostanie w przeciągu 10 
dni. 

Po ostatecznem rozgraniczeniu z Czar= 
nogórzem, ukaże się manifest króla Piotra, 
stwierdzający wejście w posiadanie zdoby- 
tych dla Serbji terytorjów. 

Komunikacja kolejowa z Serbją zos 
stała przywrócona. 

Nota konsulów. 


ATENY. Ponieważ flota grecka o- 
trzymała rózkaz wpuszczenia” Dedeagua do: 
28 b. m., przeto konsułowie: włoski, fran- 
cuski, austrjacki | niemiecki zwró:li się 
do konsulów w Konstantynopołu, aby ci 
postarali się u rżądu tureckiego o obronę 
poddanych obeych, którym grozi niebez- 
pieczeństwo ze strony bułgarskich komie 
tatów. « i 


Utrudnione rokowania. 


KONSTANTYNOPOL. „Taswiri Bst- 
jar* donosi, że przyczyną zastoju w roko= 
waniueh grecko-turećkich są 2 punkty: 1) 
żądanie przez Grecję przywilejów, jakie 
posiadała przed 1897 r., 2) odszkodowania 
ża skonfiskowanie kilku okrętów greckich 
w wysokości 3 miljonów funtów tureckich, 


Katastrofa kolejowa: 


MADRYT. Donoszą O zderzeniu się 
2 pociągów osobowych w okolicy  Baudu; 
2 osoby zostały zabite, a 47 ciężko ran- 
nych. 

Jak było do przewidzenia, 

BERLIN. Okazuje się, że rzekomy 
list pośmiertny Bebla, ogłoszony przez ga- 
zety angielskie, a powtórzony przez prasę 
w Niemczech, o stanie wojska niemiec- 
kiego, był sfułszowany, Nie pochodził on 
wcale z pod pióra Bebla. 

Bojkot finansowy. 

PETERSBURG, W tych dniach mo- 
carstwa zamierzają wręczyć Turcji notę, 
zawierającą zapowiedź nacisku finansowe- 
go; z zaciekawieniem%oczekują, jakie stano- 
wisko zajmą Niemcy, 

Odznaczenie Cacnegiego. 

HAGA. Z okazji otwarcia pałacu pos 
koju królowa niderlandzka ofiarowała Car 
negiemu orańsko-nassauski order I stopnia. 

0 ukaz gubernatorów. 

RZYM. Cała prasa włoska zajmuje się 
z żywem „oburzeniem ukatem gubernatora 
"Tryestu. Włoskie ministerjum spraw zagra- 
nicznych kazało wskazać przez swego amba- 
sadora w Wiedniu na niezadowolenie śród 
ludności włoskiej, ponieważ przeważnie wło« 
skie rodziny urzędnicza zostały ukazem tym 
dotknięte. Hr, Berchtold wyraził ambasndo- 
jak do- 
nosi gazeta „Soeolo* w Wiedniu "starają się 
znaleść drogę wyjścia x tego przykrego po- 
łożenia, 

Depułacja adrjznopolska. 
PARYŻ. Deputacja adrianopolska zo 
stała przyjęta w różnych kołach dyplomae 


i 


tycznych, jawazy wszędzie sympatyczacgo 
prayjęcia. Oficjalna wręczenie memorjału w 
*miaistórjuti apr. rewnętrznych zostało odro- 
ozone do dnia dzisiejszego, 

Wśród członków deputacji panuje silne 
przekonanie, że Adrianopol pozostanie w po- 
siadaniu Turcji, 


Zatrzymanie kanonierki. 

LONDYN. Donoszą że kanonierka „Lias 
jo“ przytrzymała parowiac niemiecki wiosą- 
cy broń i amunicję dla powstańców maro- 
kańskich. 

Aresztewanie artysty. 

KRAKOW. W Przemyślu aresztowano 
artystę malarza Ludwika Zarsyckiego za sspie- 
gostwo; malował on w okolicy Przemyśla no- 
sty i t. p.-rzeczy. 

0 nowe wybory. 

PRAGA. Wydział związku ozeskich po: 
słów do sejmu wystosował podanie o rospi- 
sanie nowych wyborów do sejmu. Według 
doniesień czeskich pism wybory do sejmu 
rozpisane będą na luty roku przysziego. 

Echa pojedynku. 

BUDAPESZT. Organ socjalistyćzny „Ne= 
pszawa* wystosował przeciw hr. Tiazy wnio- 
sek karny za pojedynek, prokuratorja atoli 
już dawniej z własnej inicjatywy wniosek po- 
dobny o ukaranie Tiszy postawiła, lecz na 
skutek Życzeń ministerjam sprawiedliwości 
wniosek ten został cofnięty. 

Rokowania turecko-kułgarskie. 

KONSTANTYNOPOL. Cała prasa tutej- 
sza stwierdza, że pomiędzy Bułgarją i Turcją 
rokowania się toczą, jeżeli nie urzędowe to 
półurzędowe i że porozumienie jest blizkie, 

Uwolnienie rezerw. 

ATENY. Organ rządowy ogłasza” Toz- 
kaz królewski dotyczący uwolnienia z szere 
regów 8 klas pospolitege ruszenia aż do r. 
1900 włącznie, 

Wycofanie wojsk. 

SOFJA, Wojska rumuńskie 
zostały zupełnie z granie Batzacji. 

Kara śmierci. 


LONDYN. Skazano na śmierć 
28-letniego miljonera Francha, wła- 
ściciela wielkiej fabryki ołówków; 
zwabiał on do siebie dziewczęta i 
dopuszczał się na nich gwałtu, jeśli 
zaś stawiały temu opór—mordował 
je. Podczas rewizji znaleziono. u nie- 
go trupa 16-letniej dziewczyny, 


wycofane 


Ze świata. 


(~) Hazard w Karisbadzie. 

Amerykanin Johu Brighton przegrał w 
Karłebadzie w ruletę 600,000 koron. Został 
bez halerza iz rozpaczy chciał popełnić są- 
mobójstwo, Dowiedział się o tem jeden- z 
jego znajomych i umożliwił  mu* powrót do 
Bostonu. Podobny los, jak Bringhtona, spo- 
tkoł także kilku innych gośri z Europy, któ- 
rzy natychmiast Karlsbad opuścili. 

(—) Produkcja złota i srebra 
na kuli ziemskiej. Złoto i srebro 
wprawdzie; za wszystkich czasów wydobywa- 
ne było z łona ziemi, sle dopiero do odkry- 
ciu Ameryki może być mowa o właściwym 
potoku złota i srebra, który użyźnia gospo- 
darcze życie ludów, 

O! tego czńeu postępy kolonizacji i na- 
uki współdziałały, aby odkryć nowe źródła 
podziemne kosztownych metali i aby udo- 
skonalonemi metodami przy wydobywaniu 
z surowca metali podwyższyć plon, Dla tego 
też skarb złota i srebra na świecie doznał 
stałego przyrostu, ĄAle trudno sobie wyobra= 
zić, jak olbrzymie zapasy złota i srebra wy- 
darte zostały ziemi od czasu odkrycia Ame- 
ryki; 5 
Zapasy te wynoszą: 22,234,692  kilogra- 
mów złota i 336,092,580 kilogramów srebra, 
Jakie postępy w ostatnich 'ezásach robi pro- 
dukcja złota wynika z faktu, że ilość złota 
wydobyta w latach 1878 do 1912 przewyż- 
sza o kilka miljonów kilogramów ogólną bros 
dukcję z lat 1493 do 1875. Teu nedzwyczaj- 
ny Wzrost produkcji polega naprzód na udo- 
skonalonych metodach ekstrakcji, Jecz przede- 
szystkiem na odkryciu kopalń złota: w Trana- 
vaalu, Klondyke i Alasce. «Oo się; dotyczy 
wartość i wydobytego od odkrycia Ameryki gło- 
ta i srebra, to wynosi ona dla złóta sumą 
61,268 miljonów marek, a dla srebra kwotę 
59,752 miljonów marek, 
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Ostatnie telegramy. 


Rozcuchy przed „Bazarem 
Polskim, 


POZNAŃ. Wczoraj przyszło do 
zaburzeń przed gmachem; „Bazaru 
Polskiego*, który był wczorej uilu- 
minowany, 'co samo już rozgoryczy* 


ło ludność polską, której tłum ' ze- 
brał się przed '„Bazarem*.  Przyby- 
wały także tłurmy niemieckiej pu- 


bliczności, gdyż nikt nia chiciał wie- 
rzyć w pogłoskę o iluminacji i 
niemcy przyszli się własnemi oczy- 
ma przekonać o rzeczy nie do.opi- 
sania, 

Wieczorem, gdy arystokracja 
polska, która stanęła w „Bazarze* 
udawała się na zamek ludność pol- 
ska zajęła wobec magnaterji zdecy- 
dawanie wrogie stanowisko. Kiedy 
hr. Mielżyński przejeżdżał, ludność 
powitała go obelgami, Kiedy uka- 
zała się kareta księżnej niemieckiej 
Zitten, ktoś z tłamu rzucił na nią 
blaszankę z wodą. Policja utworzyła 
kordon, poczem magnaterja polska 
oddzielona od ludu sznurem po 
cjantów, mogła się już spokojnie i 
bezpiecznie udawać na zamek, De- 
mónstracje i zbiorowisko pod „Ba: 
zarom“ trwało do późnej nocy, wo- 
bec czego wzmacnione posterunki 
policji pruskiej ochraniały przez ca- 


łą noc tę polską instytucje. Wielu 
rohków stało pod -„Bazaren* do 
"go dnia, 


Demonstracje. 


POZNAN. Późną nocą po o- 
biedzie galowym, kiedy magnaterja 
polska opuszczała zamek, wzburzony 
tłam urządził szereg demonstracji i 
napadł na zaprzańców. Policja mu- 
siała rozpędzić demonstruntów sza- 
blami. 

Ces. Wilhelm w Przaaniu. 


POZNAŃ. Na ganku zamku królewskie- 
go odbył się wezoraj wieczorem obiad galo- 
wy. A polaków wzięli, udział: ks, Czattory= 
uli, ka, Ferdynand Radziwiłł, biskup Likow= 
s ks, Drucki = Lubecki, Mielżyński 
z Piwna, p. Kaiol Chłapowski i 30 mniej 
znanych osobistości, Na bankiecie obecnym 
był także kanclerz niemiecki Bethman Holl- 
weg. Cesarz Wilhelm wygłosił następujący 
toast: W imieniu Cesarzowej i naszym- wła- 
snym witamy wos pauowie w moim pięknym 
palatynacie, Cieszymy się, że tegoroczne ma. 
newry zaprowadziły nas na kilka dni do wa: 
szej pięknej prowincji, i pozwoliły nam zetknąć 
Się z jej szlachetnymi zastępcami i wiernymi 
mieszkańcami. Ze szczególną redością wita- 
my tu naszego drogiego przyjaciela i sprzy« 
mierzeńca — Jego Królewską Mość, księcia 
regenta Bawarskiego, który łaskaw był przy- 
Jąć unsze zaproszenie i raczył uczestniczyć 
pod naszym bokiem w tegorocznych manew- 


br. 


fach. Korzystamy ze sposobności, aby 
wyrazió podziękowanie aa _ życzenia 
radosną manifestację, jakie urządzono 


okazji jubileuszu panowania naszego, 

Dziś rano dozwolonem mi było uczestni« 
Gzyć w poświęceniu kaplicy naszego zamku, 
Jako wspaniały wzór sztuki niemieckiej, stas 
nowi ona godne zakończenie pracy, która tu 
była prowadzona, Ukończone potężna, har- 
monji ata budowa stanowić będzie oznakę po- 
tęgi kraju. Oby wielka praca i troska, któ- 
remi królowie pruscy otaczali prowincję po- 
znańską, została ukoronowana powodzeniem, 
aby ciągle i stale prowincja ta rozwijała się 
istnła się mocno zespoloną i była zaufania 
godnym członkiem naszej wspaniałej, wielkiej 
ojszyzny niemieckiej, 

Oby tej prowincji, bez 
weztędu na morodowość i wyznanie, związa- 
ró wędem é 
ziam wiern 


mieszkańcy 


si do wspólnej ojeowizoy,wę- 
la króla i ojczyzny, przy- 
svajoli sobie zdobyrze niemieckiej kultury i 
odezuii jej Mogoslawiośstwa, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”. 


28 Sierpnia 1913 r. 


Podobnie, jak przodkom naszym, dobro- 
tej prowincji i nam leży na sercu. Piję na 
bogatą w błogosławieństwo, szczęśliwą przy” 
szłość miasta Poznania. 

Jednocześnie ocsurzówa niemiecka wy- 
dała bankiet dla kobiet, Uczestniczyły w nim: 
ks. Czartoryska, Matylda b. _ aroyks, 
strjacka, księżuaDrucka-Lubecka p. Morawska 
p. Kurnatowska, hr. Mielżyńska, p. Myciel- 
ska i p. Lacka, Pozatem były przeważnie 
żony urzędników i-oficerów, Powszechną u- 
wagę zwrócił fakt, że p. Morawska złożyła 
kartę wizytową 4 końcówką i, na sposób”nie- 
miecki, podczas, gły wszystkie inne panie. 
zachowały polską pisownię swoich nazwisk: 

Komentarza mowy ces, Wilhelma. 

BERLIN, © Dziónniki dzisiejsze zájmu- 
ją się żywo wczorajszem przemówieniem 
cesu na obiedzie galowym w zamku 
poznańskim. 

„Vos. Ztg.* pisze, że mowu ta była 
napomnieniem cesarza, wystosowanem do 
polaków i twierdzi, że była utrzymana w 
tonie pojednawczym, życzeniem, aby czem- 
prędzej nastąpiło pojednanie polaków z 
niemcami. Dalej gazeta stwierdza, że o. 
becna mowa różniła się zasadni zo 0d prze- 
mówień cesarza: z dawniejszych lat, 

W roku 1905 tesarz w Gnieznie us 
pewniał polaków, że otaczać ich“ będzie 
swoją łaską, leez znalazł także ostre słowa 
przeciwko: niemeom, którzy posiadłości swo- 
je sprzedają polakom. W roku 1902 cesarz 
również ostro odezwał się o polakach, a 
w Marienburgu o: dezył, że polska zuch- 
wałość coraz. więcej urąga niemczyźnie, tak, 
że się czuje zmuszonym we lud swój 
do walki z polakami, 

Między temi mowami, a obecną, leży 
przepaść. Zwykłego eobie wojowniczego 
tonu wobec polaków zaniechał cesarz zu- 
pelnie. Cesarz podał, twierdzi „Vos. Ztg.* 
rękę polakom do zgody i pojednania, Je- 
żeli zapomną oni dawnych uraz i zaprze- 
staną waśni, będzie im wówczas dobrze i 
nastaną dla nich lepsze czasy. Jednakże 
polacy muszą raz na zawsze zapomnieć o 
swych chimerach historycznych i nazawsze 
porzucić mrzonkę 0 Qrosspolentum  (Wiel- 
kopolskości). 

POZNAN. Jak obecnie wyjaśnia prasa 
polska, przed rozesłaniem zaproszeń oficjal- 
nych na obiad galowy na zamku polakom, 
zapytywano półurzędowo cały szereg panów 
polskich, czy przyjęli by podobne zaproszę. 
nia. Tylko nieznaczna część zapytanych od= 
powiedziała twierdząco, większość głanowczo 
odmówiła udziału w uroczystościach, 

Wobec“ tego, że zaproszenia rozsyłano 
tylko „na pewnego“ przesłaje dziwić głoszo- 
na przez pisma niemieckie jednomyślność, 
z jaką połacy zaproszenia przyjęli i tryumf 
pism niemieckich traci dużo na świetności, 

POZNAN. Wśród odznaczonych  pola- 
ków znajdują się ta'że: ksiądz dr. Mezczyński 
i kanonicy Jasiński oraz Sander. Pierwszy 0= 
trzymał crder Czerwonego Orła TV-tej klasy, 
dwaj ostatni — ordery Korony Ill-ej klasy, 

Wypadek lotniczy. 

LONDYN. Odważny lotnik angielski 
Havgar, który przedsięwziął lot naokoło An* 
glji aby uzyskać nagrodą 100000 4 franków, 
wyznaczoną przez redakcję „Daily Mail“, nie 
osiągnął celu z p wodu nieszczęśliwege wy- 


an- 


padku. Redakcja pestanowiła wypłacić mu 
tytułem odszkodowania 20,000 fran, gdyż 
przeleciał on 1600 kilometrów. 

Wylewy skutkiem deszczów. 

KONSTANTYNOPOL. Panują tu od 
kilku dni ulewne desztze skutkiem czego 
wszystkie rzeki wylały. W rzece Doelikos 
utonęło podobno podezaa wylewu $0,000. (2) 


żołnierzy. 
W sprawie usunięcia urzędników 
w Trieście, 

WIEDEN. W sprawie znanego roska- 
zu namiestnika Triestuj ks. Hoheuloego, po- 
lecającego zarządowi miasta usunąć z zajmo- 
wanych posad wszystkich urzędników wło- 
skich, który to rozkaz wywołał olbrzymie 
wzburzenie we Włoszech, ukazał się obecnie 
komunikat pólurzędowy, oświadczający, że 


rząd anstrjacki uważa sprawę tą za omysiu 
wewnętrzuą, Pozatem komunikat donosi, że 
namiestnik skłouny jest sprolongować w po: 
szczególnych wypadkach termin wydalenia i 
gotów jest uwzględnić prośby 0 naturai: 
zację. 

Cholera. 

BUDAPESZT. W kilku miastach Sla- 
wouji zaszły wypadki cholery, Rząd roz- 
począł energiczną walkę z epidemją. 

Ostrzefiwanie krążownika. 

PEKIN. Krążownik niemiecki „Em- 
den" który znajduje się obecnie ma rzece 
Jangtse, był ostrzeliwany pod Wuchu przez 
powstańców chińskich, Krążownik dał dó 
powstańców kilka strzałów armatnich i 
zmusił ich do milczenia. 

Depużaćja turecka w Liwndji. 

"LONDYN „Daily Mail“ donosi z 
Petersburga, że deputącja turecka, która 
udała się+w misji. specjalnej do: Liwadji, 
doznała tam niepowodzenia, List odręczny 


sułtana nie został przyjęty. 
Pałac pokoj 
Dzisiaj odbędzie się poświęcó: 
nie Pałacu pokoju w obecności królowej i 
ciała dyplomatycznego.  Wezoraj przybył 
znany miljarder amerykański Carnegie, za 
którego fundusze pałno ten został wybudo* 
awny. Nacześć Carnegiego odbył się bankiet. 


Gięzione dzieci. 


Naczelnik policji w Hoboken w Ame- 
ryce Hayes otrzymał list, podpisany przez 
kilkadziesiąt kobiet, a — donoszący mu, że 
w domu pod 125 Madison ave, uwięzio- 
nych jest dwoje dzieci. 

Wysłał natychmiast dwuch dedelty- 
wów pod wskazanym; adresem, ale odmó« 
wiono im wstępu. Wówczas. Hayes posta: 
rał się o urżędowe pozwolenie sędziego na 
przeszukanie domu. :To eo tam otkryto, 
było więcej prawdziwe niż prawdopodobne, 
W ciemnem pokoju znaleziono dziewczynę 
csiemnastoletnizi dwudziestoletniego:chłopa: 
ka, niemał zupełnie nagich, leżących na 
słomiankach 2 rękami i nogami związa- 
nemi. Brudni byli oboje, długie włosy nie- 
czesane i niestrzyżone spadały im w uies 
ładzie na ramiona, a paznogcie sięgały 
dwuch cali długości, 

Stwierdzono, że są to dzieci bogate- 
go kupea włoskiego Giovanni Zinnio, po- 
siadającego sklep z owocami w. Nowym 
Jorku i cztery domy w Hoboken, 

Aresztowano go oraz 22 letnią córkę 
Maję, która prowadziła gospodarstwo dla 
ojca, i jak sama przyznała pilnowała uwięs 
zionego rodzeństwa. Gdy dedektywi we- 
szli do pokoju, chłopak zaczął krzyczeć w. 
niebogłosy i zapewniać, że jest niewinny. 
Ojciec groził, że jeśli będzie starał się us 
ciec, to każe go aresztować i oskarży a 
złodziejstwo. 

Chłopak nie dawał wiary zapewnte- 
n'om dektywów i bronił się z zawziętoś- 
cią dzikiego zwierza. Dotychczas niewia« 
domo, dlaczeg» Zinwio więził tale okrutnie 
swoje dzieci, Być może jednak, że pocho- 
dzilo to ze pstwa, Zdaje się, Że zaró- 
w”o chłepak i dzieczyna nie są zupełnie 
żrównoważeni umysłowo, i że skapiec nië 
chciał posłać ich do domu obłąkanych, aby 
niepotrzebować za nioh płacić, Być mo- 
że również, że dzieci te oszalały dopiero 
wskutek uwięzienia w ciemniey, 

Sprawa ta wywołała w całem mies- 
cie wielką gensa a okrutnego ojca omal 
że tłumy nie zlynczowały, gdy policja wy- 
prowadzała go z domu jego do więzienia. 


HAGA., 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu W. K-ski z ulicy Dzielnej 
N 73. Niech się pan zwróci listownie po 
sżezegółowe [iuformacje do p. Bidermana 
Dyrektora Banka Ziemiańskiego, w Po- 
znaniu, 


Wyszedł Nr. 36 


łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


„ŚWIECH” 


Lokalne aktudljd. 


Egzemplarz I0 kop. 
dać wszędzie, 


gr. 6. 


Rozwarty się odmęty mroczne aceaut. 
Z morskiej piany wykwita Afrodyte biażu, 
jak dziecię uśmiechniona, jest płomieniem 


gdy senne oczy zwraca na szczyły Liboru. 


Pod jej słodkim spojrzeniem spłonęły pir: 
fptrqy 

róże białe i chłodne, co na stokach rosna, 

a cedry zaszumiały fanfarą radosną: 

— Witaj, szczęście Hellady, oceanów córel 


Ąfrodyte — oczymó — barwy morskiej tont 
uśmiechnęła się stońcu, Hletjos, bóg pro- 


(mienny, 

w złote blaski ją spowit, jak paż—pokłon 
[lenny 

oddał — całując piersi — woniiy kwiat ja- 
[błoni... 


'" Marja Skierczyńska, 


Ó 


LIM ESPERANCHI. 


Esperanto i awjatorzy. 


Esperanto zdobywa sobie coraz wię- 
ksze uznanie w kołach lotniczych. Zna- 
komici awjatorzy: Farman, Conneau (Beau- 
mont), Archedeacor, Vidart, Gibert, Kim- 
merling, Train, są gorliwymi esperantysta- 
mi. Rocznik aeronautyki i awjatyki „Ath- 
mos" wydany został w 7-miu językach, 
między którymi znajduje się Esperanto. 
„Popułarna szkoła awjatyki* („Ecole d'a- 
viation popułaize") w Paryżu udziela wszel- 
kich informacji po esperzneku. 


* 
+ EW 


Fsperancka statystyka. 


Jak doskonale rozwija się Esperanto, 
wymownie świadczy stale wzrastająca ilość 
esperanckich towarzystw i czasopism. Es- 
peranckich towarzystw oficjalna statystyka 
podaje w 19038 — 108; 1905—523; 1907 — 
753; 1908—1575; 1910 — 1719; w styczniu 
1913 — przeszło 2,000. Esperanckich cza- 
sopism wydawano w r. 1903 —22, 1906 — 
58; 1909—89; 1911— 106; w styczniu 1918 
—160. Esperancka literatura liczy 3,000 
tomów. dzieł tłómaczonych i oryginalnych 


w Konstantynowie 


wszelkich informacji o Esperancie udziela 
p. Białocorkiewski, delegat z U. E. A. 


aeey me'aa 


Windas «5 LOGA 
KJ $ 2 „Klan z 
ahai 
E PAPIEROSY 3 
y 10s 21.6 kop. | E 
[U A , P ma 
5 Pia fa erme i 
„Jelozsblizy, nA 

1109—0 


GIMNAZJUM. POLSKIE 


Tow. „Uczelnia* 
(ul. Nowocegielniana 9) 
Podania przyjmuje Kancelarja szkoły 


codziennie od godz. 10 do 12-ej. 
Otwartą zostanie 


KLASĄ PODWSTĘPNA 


do której przyjmowani będą kandydaci 

bez egzaminów. Kgzaminy wstępne roze 

poczną się 1 września b. r. o godz.9 r. Œ 

1091—12—1 i j. 
za 


O ERN ZZ NANA ZPP | 


Nr. 5, 


Małżeństwa u murzynów. 


Na puvkcie małżeństwa przepisy i zwy- 
ozaje murzyńskie są o wiele gorsze, aniżeli 
turackie lub arabskie. Kobieta przedstwia dla 
mirayia wartość rzeczy, którą on posiada 
i którą rozporząńsać może według własnego 
upodobania, 

Zwyczaje murzyńskie, oduoszące się do 
małżeństwa, zbadane zostały przez francu- 
skich uczonych u wielkiego Bzożepu murzyń- 
skiego! Mandiah, Wrzyjąć zatem należy że 
u wszystkich szczepów murzyńskich wyzna- 
nia mahometańskiego istnieją te same oby- 
ozaje, co i u Mandich. 

Powiedziałby ktoś, iż budanie zwyczajów 
murzyńskich, zwłaszcza w odniesieniu do 
małżeństwa są zbyteczne, ponieważ jeśli Bą 
oni mahometanami, to nie powinna istnieć ża- 
dna różnica między pojęciem małżeństwa u 
turków u u murzynów. W rzeczywistości 
tak nie jest, Murzyni przyjęli wprawdzia 
islam, ale w wiels kwestjach nie poddali się 
przepieem keranu. Zwyczaje małżeńskie mu- 
rzyvów stanowią mieszaninę przepisów kora- 
nu j dawnych zwyczajów, jakie posiadali 
jeszcze przed zapoznaniem się z koranem, 

Murzyni, którzy dotąd żyją w starem 
pogaństsiie— posiadają prawo żenienia się ty- 
le razy, ile razy zapragną 1 cieszyć Bię mo- 
ga nieograniczoną jicścią ślubnych żon. Zo- 
Py podoczne są u poganów murzyńskich nie- 
nane. Natomiast u murzynów, którzy przy= 
jęli keran, liczba żon ńlubnych ograniczoną 
zcstała do 4, Za to liczba kobiet pobocznych 
może być nieograniczona. Wielu murzynów 
nie robi jednakże żadnej różnicy między ż0- 
nami stubaemi a pobocznemi, 

Pod tym względem pozostali murzyni 
wierni dawnym, pogańskim tradycjom swoich 
przodków, i hołdują zasadzie, że mogą mieć 
tyle żon, na ile pozwalają im ich środki pie- 
niężne. Czasami urządzają się murzyni prze- 
biegle, prawdziwie po murzyńsku. Jeżeli są 
wyznawcami islamu i to do tego już 4 razy 
ożenieni, a pragną się ożenić po raz piąty — 
to poprostu pierwszą żonę przemieniają w żo- 
nę poboczną i całkiem spokojni o wypełnie- 
nie przepisów koranu żenią się znowu. 

Żony u murzynów są przeważnie kupo- 
wane, Jeżeli mężczyzna chce zawrzeć mał- 
żeństwo prawne z upotrzopą kobietą, udaje 
się do jej rodziców, prowadzi ź niemi często 
bardzo długie targi o wysokość żądunej przez 
nich zapłaty i płaci pieniędzmi, albo też po- 
darkami w naturaljach, Pierwsza część wmó- 
wionej - sumy wypłacana jest przy zawarciu 
umowy, druga zaś wtedy, gdy mężczyzna za- 
biera kobietę do swego domu. Aby otrzy- 
mać rękę córki jakiegoś dygnitarza murzyń- 
skiego, jak np. naczelnika szczepu, albo rel 
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gijnego dostojnika, trzeba zapłacić i kilka tys 
sięcy marek, 

W sferach ubogich można kapić żonę jmi 
zu 20 “marek. Przeciętnie jednakowoż kosz- 
tuje żona murzyna 150 do 400 marek, Ro« 
dzice sprzedowanej córki akceptują zwłaszcza 
tą okol ozność, by uzyskana ze sprzedaży cór- 
ki sume wypłacona została w gotówce, o- 
dzą się ntoli i na dodanie do pewnej kwoty 
konie, niewolnika i te d, Pieniądze przypa- 
dają oczywiście rodzicom kupionej żony. Bar- 
dzo często ofiaruje również narzeczony wia- 
no swojej przyszłej żonie, składające się prze- 
ważnie z materji na ubrania, perfumów, oli- 
wy, mydła, drobuych kosztowności. Narza» 
czony daje wreszcie swojej narzeczonej środ- 
ki żywności, które mają być użyte przy we- 
selu, Jeżeli kobieta [rozwodzi się z mężem, 
to mąż otrzymuje z powrotem tylko cenę 
kupna, Wiuno zaś pozostaje własnością 
żony. 

Biedni murzyni kupują żonę nawet za 
jednę markę. Często też zdarza się, ŻE su» 
pełnie pozbawieni wszelkich środków mate- 
rjalnych murzyni żenią się, nic za żonę nie 
płacąc. W tym wypadku jednak uzyskać mu- 
Bzą zgodę vybranej kobiety przedewszystkiem, 
a następnie jej rodziców. Według pojęć ma- 
hometańskich małżeństwa takie nie są muł- 
żeństwami legalnemi, lecz konkubinatami, po- 
nieważ brak im zasadniczego warunku mał- 
żeústwa u murzynów, mianowicie kupna ġo- 
ny. Jeżeli takie bezpieniężne małże stwo roz- 
pada się albo przez śmierć, albo przez roze 
wód—to dzieci przypadają żonie, ewentualnie 
jej rodzinie. 

Jeżeli jednak zapłaconą została chociaż 
drobna kwota ga żonę, to dzieci stają się 
własnością ojes, lub jego rodziny i spadko- 
bierców, Na wypadek kłótoi w małżeństwie 
zwracają się małżonkowie do naczelnika Szcze” 
pu, jeżeli taki w okolicy istnieje, albo do 
duchownego, albo też do rady tamilijnej, Wy- 
rok w sprawie małżeństwa zapada ustnie i 
jest nieodwołalny. 

To, co dotąd przytoczyliśmy — dotyczy 
małżeństwa dziewie. Przy zawieraniu mał- 
żeństwa z wdową nie potrzeba już opłacać 
rodziców, ponieważ rodzice już raz za córkę 
rwą otrzymali pieniądze. Jednakże mężczy- 
zna ofiarować musi wybranej wdowie wiano, 
którego wysokość ona sama rozstrzyga. W 
tym wypadku konieczną jest zgoda wdowy na 
danego mężczyznę. Młode dziewczęta nie są 
bynajmniej o zgodę pytane, Muszą przyjąć 
tego mężczzznę xa męża, którego wybiorą jej 
rodzice, 

W rodzinach Jepszysh pytają się wo 
prawda także córki o zgodę, ale pytauie to 
jest kwestją czysto formalną i nie ma nie do 
ostatecznego rozstrzygnięcia kwestji, W ro- 
dzinnch murzyńskich zdarza się również, że 


córkę w zaraniu jej lat obiocają jnkiemuś 
żamożnemu młodzieńcowi, od którego spodzie- 
wają się materjalnych korzyści, Narzeczony 
taki na pomagać rodzicom swej narzeczonej 
w kłopotach życiowych, wspierać ich finanso* 
wo i t. d, 

Dlatego też w każdej rodzinie o wielo 
radośniej witane są narodziny córki, aniżeli 
Byua, Za córkę otrzymają wszak pieniędze, 
za syna muszą jeszcze dopłacać, gdy się kie- 
dyś będzie chciał ożenić, Przez ten ważny 
dla murzynów moment finasowy kobietą w 
społeczeństwie murzyńskiem nabiera znaczne« 
go poszanowania, ale bardzo często takiego 
tylko, jak u mniej kulturalnych chłopów ros 
gsyjskich poszanowaniem cieszy się koń albo 
krowa. Za konia lub krowę dostaje się pies 
niądze, a za dziecko nikt nio nie da. Taką 
zatem wartość posiadają kobiety u dzikioh 
murzynów, 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


Miloi | poświęcenie” 


Cena 20 kop. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


D i ` 
Feliks Krzyżanowski 
profesor muzyki, patentowany przez 
Konserwalorjum Warszawskie, udziela lekcji 
fortepianu i śpiewu. 
Ulica Średnia Nr. 12 m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano, 251 —10 


Potrebu. samodcalny bandowie 


do składu hurtowego na Kalisz. Kaucja 

1500 rubli. Pensja, prowizja, mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią. 

Zgłaszać się do 12 w południe, Przędzal- 

niana g7a, Kamiński. 234 


JULUAN PIWNIC 


Warszawa, Murszołkowka 90. Tel. 267-78 


Niniejszem mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, iż otworzyłem 4 


i jutro po raz ostatni między innemi: TREE 


LH WINTER w (GN 


w wielkiej kryminalnej Fantazji „p SZATAN”, wu 
iam, att. 


| 


1 ietywałe, omna 


DETEKTYW NI 


i 


Na nieużytkach, 


? 


dług. kuśnierz firmy „B. HERSE“{ | 


Ogloszenia drobne. 


Dnia 31 b. m. o godz, 2-ej po połudńin w Salt 
(WIKTORJA* PoS ul, Długiej 45, odbędzie cią 


Walne zabranie związku etalowwów 


Porządek dzienny zebrania; 1) Zagajenia zebras 
nia, 2) Wybór prezydjum. 8) Sprawozdanie Zias 
rządu, 4) Rozpatrzenie wniosków, instrukcji 4 
regulaminów, które mają być przedstawione 
Zebrania Ogólnemu. 5) Wybór delegatów na 
Zabranie ogólne, 6) Wolne wnioski, 
Zarząd Związku Zawodowego 
kohotuików Przemystu Mełałowego. 


8037--8 


© czy doprawdy 24 


Poni Jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego na 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezultatem. Wydatek ni 


fa korzyść wielka, Wsz 


E Nawrot No 54, i Konstan- 
tynowska 76. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejsz, 
NĄ = 75. kop. 


ai nadać pw 


Cans peźerskarski różnien 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczńno-Łódzka 
Odchodrą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
8.05, 10.00, d) 12.50, e) 1.60, 1) 8.45, 4.50, g) 6.45. 
h) 6.43, 7.38, 8.45. 
rzychedzą do Łodzi: 4.27, 722 
i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.28, 6,20, 8.08, 
k) 11.60. d 
Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Gdchodzą do Kalisza: o godz, 7.53: 
1224, 439, 6.13, 3.12, do Warszawy © godz. 
34, 5.30, 2.34, 
dzą z Kalisza o godz. 1.2(, 
z Warszawy o godzinie 12,14 


4%, 6.63, 3.62, 

Odchodzą do Łowieza 40. Przychodzą 2% 
Łowicza 7.45., Do Sieradza odchodzą (9.0k 
Z Sieradza przychodzą 7.65. 


POLE 


FUTRA męskie i damskie, 
fokewe, karakułowe i inne. 


Gotowa galanterja futrzana; oraz 
wszetkie futrzane roboty, 2 


21 pół godzinny 
rogram 


eny POPULARKE 


Hitowy i detaliczny skład resztew 
na garnitury męskie, saki i pulta* 


KSIĘGARNIĘ przy ul. Piotrkowskiej No 36, 


zaopatrzoną w wielki wybór książek szkolnych; orsz wszelkich'materjałów 
piśmiennych po cenach umiarkowanych, Z szacnukiem l, Ch, Franka 


PZERDORYKAYRZKKYRRDZDYRE 


Zarys kosmologii. 


<Zebrat i streścit M. WIELKOPOLANIN,) 
TWORZENIE się ŚWIATA í UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
g H w NOWSZYCH. :: e] HS 
WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. 


Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej“ 
po I5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


Sosro RR S SRDE ESRAR 


JĘTZZZYZZZZZZEA 
NIGSGZEEREGEGEE 


piaskach, pagórkach i t d, slowem, 
na ziemi niedującej żadnego po Š 
hodujcie wikliną koszykarską, a bę- 
dziecie mieli nieżty dochód, —Wszel 
kich rad udziela (po otrzymania znacz- 
ka pocztowego za (kop, na odpowiedź) 
Stanisław Jagusiński, majstor ce- 
chowy w Ruszewie, poczta Kutno, w 
gub, Warszawskiej. 1507--6—1 


Drzeiia Hi hasy 


gimnazjum rosyjskiego doskouały 
francuzki, rosyjski,  arylmelyka, 
Ud.iela lekcji Łaskawe . oferty 


„Gazela“ Przejazd I sub „O, B.“ 
17: 1 


Pierwszy chrześcijańsk! 


skład różnych skór 


wszelkich przyborów szewckich i kama- 
smictwa. Piotrkowska 27, w podwórzu 


M. Kapuściński. 


Łódzkie Popularne Tow. Poź. 
Oszczędneściowe, ul. Widzew 


ska 101. Przyjmuje na członków: sto- 
ślusarzy, cieśli, kowa- 

w, grawerów, tapicerów, 
stelmachów, 'bednarzy, koszykarzy 
robotników w tych rzemio- 

stach, Wydaje po: i spłacave ra- 
tumi du rb. 300.— Przyjmuje oszczęd- 
ności na oprocentowanie od 10 kop 
płucąc od 14 proc. do 6 proc. Biuro 


czynne jest we wtorki i czwartki od 
7 wiecz. do 9 i w soboty od godz. 6 
do 9 wieczorem, 2202—8—1 


i EO czar 
fortepiany i pianina krajowe i 
zagraniczne w dn wyborze, 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia- 
xa, wynajem, strojenie i reperacja 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tel,o 
fon 14-02. 1022-52-1 


EPE Pic 
Frrykt mebli żelaznych i skład na- 

yú kuchennych Uhodkowskiego i 
Lenka, Mikołnjewska 25 tel, 24-b5. 
Ceny najniższe na raty. 


KM 
potrzebny uczeń w wioka lat IE do 
zakładu fryzjerskiego Jana Nowac- 
kiego, Piotrkowską 103 zgłaszać sią 
w porse południowej. 2210—6—1 


suknie, bluzki i kostjany damskie, 
Edmund Wasilewski, Łodź, ulica Kat- 
na X 36. 9—10—1 


Mitosjerdziu czytelników polecamy 
biedną wdowę chora staruszkę Wage 
nerową ul, Grabowa Ñ 30, 


loda oseba poszukuje nanczycielki 

do konwersacji niemieckiego w 
gedzinich wieczorowych. Oferty z 
podaniem warunków proszę składać 
w Administracji „Gazety“sub, „Lekcje 
niemieckiego". 2187 


Nigrody 5 rub. Zuginąt w Ohachule 
wyżeł biały w jasno-bronzowe łat; 
Odprowadzić: Andrzeja, róg Spacero- 
wej, mleczarnia „Gemzów* 
2208—3—1 
poszukuję posady biurowej, lub ka- 
sjerki, mogę złożyć kancję. Oferty 
dla „Jadwiga”, 2204—4 


gklep maty tanio do oprzedania Roze 
wadowska 11 2201. 


daję obiady bardzo tanie. Rzgow* 
Wj X 9, GERE £ Stolarowa. 
2206—4 
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NE 
Odd. 16 sierpnia r. b, otwieram w m. Łodzi przy ul. DZIELNEJ Na 13 


Z PRAWAMI SZKÓŁ RZĄDOWYCH 
Do klas wstępnych przyjmuje się chłopców i dziewczynki od 7 
roku życia. Egzaminy dla chłopców rozpoczną się16/29 sierp- 
nia. Dla dziewcząt pierwsze egzaminy rozpoczną się 25 Sierp- 
nia, drugie 3 września. Prośby przyjmuje się w kancelat 
szkoły Aleksandryjskiej (Pańska 36) telefon 478 w poniedziałki, 
środy i piątki od 10-ej do l-ej i we wtorki, czwartki w kance- 
larji szkoły Dzielna 13, od 10-ej do 1-ej. 
W tejże kancełarji można otrzymać programy, blankiety do próśb 
i niezbędne informacje. Przyjmuje się także prośby do 2-ej 
klasy. Egzaminy odbędą się przy ul. Dzielnej nr. 13. 
Inspektor Łódzkiej Aleksandryjskiej Szkoły Miejskiej 
Aleksandrow. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


MF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I, SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie, 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwactki, piątki od 
1'/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby ałzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B, DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


W IV-klasowej Szkole Filelogicznej Polskiej. 
J. RADWAŃSKIEGO Zawadzka NE 9, 


egzaminy pstępna i poprawkowe zaczną się dnia 26-g0 sierpnia, lekcje 
1 września. Podania o przyjęcie z załączeniem metryki urodzenia i 
świadectwa powtórnego szczepienia espy przyjmuje kancelarja Szkoły 
codziennie w godzinach biurowych, 1691—6 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek, 


;033993D099330903599905566€€309033D00D0D3EEEEGE6EE€Sp 


Znana w Łodzi 


PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi 
„ Cieślak, Piotrkowska No 88. "ZEE 


Zawiadumian: niniejszem Sz. Klijentelą, że otworzyłem oddział 
chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę ZE damską 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 


Z szacankiem 
M. Cieślak 


21—104—18 Pietrkowska 88, w podwórzu. 
'€€3030CEE<C6EGSESEEECEDDDDEEDDDSSEEE39383333 


SS Przedsiębiorstwo wier- 
cenia i budowy studzien 
artezyjskich i płytkich 


Kompletne urządzenia studzien z popędem silni- 
kowym, lub ręcznych, dla użytku 
fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elcktro-automatycznych „Hydro- 
phor* słynnej firmy Tow. Akcyj. 


Max Brantlerbatg w Berlinie 
Skład fabrycz. i domowych pomp. 
Fakryka wyrsbów miedzia- 
nyen, żełaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 


miedzianych 1 żelaznych, jak również wszystkie 
w zakres wchodzące wyroby 
Wyroby ołowiane, jako osobliwa Specjaln, 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal- 
nych aparatów, podług ostatniego wynałazku 
techniki. Armatury ż miękkiego i twardego o: MU 
łowiu. Szybkie i zkuratne wykonywanie robót Wi 
z daleko idącą gwarancją. my, = 
Referencje pierwszorzędne. Mosziorysy  * 


BE Erholen tt Meam 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


)339999<E6€033557 
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1134—52—14 
A, 


fyi 


1849 


Piotrkowska 192. 


‘TGT NASMOYNOJG 


PRZZRZERRDZYRERZKYYREDETY, 


PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA M 


Elektryczna Fabryka Cukrów 
Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej w Łodzi 


T. Dąbrowski i S-ka 
M w Łodzi, Widzewska 104. 
Poz swe wyborowe wyroby codziennie świeże, 700—0 58 


RORKKWYWEKDWEKERKKKZEGSZY 


K 
d 4 
R w 
M 4 
A ję 
36 


Precz z chlorkiem! 
Peżądana nowość! 


Fabryka mydła 1 przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 

proszek do pra- 19 nagrodzony ostatnio 

nia pod nazwą „PERBOROL”, mjnjom "arstrnym "ae 

Wystawie Rzemieślnicze-Przomysłowej w Łodzi. „Perboroiś zastę 

puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

dło. „Perkorol'ć nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych, 
144—190—3 


Dr. S. Sziltkóni 


przeprowadził się 
na ul. Średnią M2 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy et0.), 
Przyjmuje od 9—11 i poł i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Dr. med, P, LAŃGRARD 


Zawadzka 10 
b, asystent kliniki berlińskiej, specja- 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, meneg 


płciowej: 

Przy leczenia syfilisu stosowanie 

preparatu „606*—„914*. Leczenie z 
jomocą elektryczności (elektroliza). 
asaż wibracyjny, badanie nerek, pę- 

cherza i kanału, skopia i cysto- 

skopia. Godziny przyjęć; od 8—Li 
od 4—8, dla pań od 


Dr. Alfred Hejman 


specjalista cherób: 1565 
uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Hódzi 
przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od 93—10 i 4—6 p. p. 
Telefonu Ñ 33-34. 


Dr. mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerja I choroby kobiete, 


od 9—11 rano i od 5—7 po południu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mi 2. 
Telefon X 1 
Choroby skórne, w 
neryczne, moczopłciówe in 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914, 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. * 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


152 


Dr. $tanisłao Lewinson 


przeprowadził si 
na ul. Piotrkowską N 87. 


Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5—7 
po pot; w pozostałe miesiące iod 8—9 
rano, 1661—20 

Telefon Nr. 8—10. 


Dr. Tadeusz Brabander 
przeprowadził się 
Piotrkowska No 109. Telef, 11-14. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecych 
narządów moczowych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 4 do 
7 po poł, 1662—12 


B958375383550333W52556648 


Dr. ed. Karot Rieder 


Choroby dzieci 
Przyjmuje od 4 — 6 po południu 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 

Fe rk 


naukowych 


Szkoła Roedukacyjna Marji Chojnuckiej 


obecnie ul. Konstantynowska 38. 


Egzaminy 28 sierpnia. Rok szkolny I wrz 
Zakład Freblow 


z zastosowaniem wymagań hygieny. 
Pr. 


iczorem. 


jmuje się freblanki-- praktykantki, 


VII-kl. Zakład Naukowo-Wychowawczy Żeński 
Heleny Miklaszewskiej 


z klasą podwstępną, wstępną i pensjonatem od lipca r, b. został 
przeniesiony 
a = 
na ul. Mikołajewską Ne GI 
vis à vis parku miejskiego. 4 
Zapis uczenie od 22 sierpnia, egzaminy wstępne 28, 29, 30b.m 


Lekcje rozpoczną się 12 września, 


7-klasowa  :: 
szkoła żeńska 


d. 


Ulica DŁUGA Aż 10 


1698—3 


ZBIJEWSKIEJ 


Przyjmuje zapis uczennic od dnia 27 sierpnia. 
Lekeje rozpoczną się dn. 1 września, 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroky dróg moczowych. 
LECZENIE SYPRILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
33535338 €8<€€>33333323353259 
Lekzrz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie uf, Andrzeja Ni 2, 
róg Piotrkowskiej, l-sze piętro, 
Przyjmuje jak dawniej, 
Telefon 17-81. 1591—208 


Dr. Ark. folionherg 


Kawrot 38, tel, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 

D 6 i pół po poł, 


Dr. Proniszak Koziolkiewiez 


(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/, —12 i od 6— 8 w. 


Przejazd Nz 8. Tel. .17-14 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
Ul. Nawrot 1, róg Pietrkowskiej, 


Choroby: skórne, weneryczne 
i moozopłciowe. 
Przyjmuje od 9—12*r. i od 5—8 w 

Panie od 4—5 po poł 20 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zbotzeń 
mowy 
(jąkanie, seplenienie it, d.) 
podług metedy 
r nana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 18 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr. JELNIEKI 


ćhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA: Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1, 
Telefon Nr. 170 140% 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!,. 


De. Med. PAŃSKI 


(Choroby nerwowe i umysłowe) 
POWRÓCIŁ. 


1722—10 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Bzielna 9 
od 3—5 po poł. 


1644. 
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